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z P o z n a n i a  ci- 27. Grudnia. naniu , ii  pierwsze w Polszczę W oiew o-
W czoray odprawiła s i ę 'w  tuteysaym dzfwo na odgłos Szanownego Senatora, 

kościele farnyrn uroczysta ceremonia po- JW . Radzimińskiego, Woiew.ody Gnie- 
święcenia chorągwi Rycerzy VVoiewodztwa źnińskiego, dnia 2. Grudnia roku i&p6, 
Poznańskiego, do pospolitey obrony O y- tudzież na przyłączony rozkaz iego Namie-. 
czyzny wezwanych, O  godzinie 10. rano stoika, J W .  jenerała Dywizyi Dąbrowskie,, 
udało się tym końcem do kośuoła zgroiną- go, pod  dniem 3, miesiąca, i roku bieźące- 
dzone tu  Rycerstwo po u przewodztwem go wydany, w szlachetnym zapale odzy- 
J\V . Jenerała Węgoizewskiegó. Pod czas skania istności poiityczney pod hasłem 
vyieikiey mszy, w assystencyi licznego D u- Niezwyciężonego N A P O L E O N A  uprzedzić 
chowieństwa obrządkiem biskupim przez się nie pozwoli: ieźeli W am  nie tłomaczy- 
J W .  Żarnowieckiego, Sufragana Poznań- łetn powodów tey nieodbitey potrzeby* 
skiego, odprawioney, W . J. Kiądz-Sołi.yk, rozumiałem, ze wyrazy Uniwersału dosta- 
Kanonik Krakowski, miał stusowne do tey teczne są, wzbudzić w sercach waszych 
okoliczności kazanie pełne naymocniey- uczucie, rakiem wśród nayszczęśliwsZey 
szego czucia, Wielka liczba ludu obo.iey dla Polaka okoliczności tchnąć powinni- 
płci przytomna l>yła tey (ceremonii religiy- Śmy, uczucie, iakiego Oyczyzna po nas 
ney, która we wszystkich umysłach nay- spodziewać się ma prawo. T e y  nadziei 
przyiemnieysze czyniła wrażenie. - odpowiedziała iuź powiększey części gorli-

   wośe, iaką okazaliście w ochoczem stawie-
Woyciecli W ęgorzewski, Jenerał Brygady, niu się do pospolitey obrony, i iuź dziś 

Rotm istrz przywodzący Rycerstwu orszaki rycerskie wychodzą na mieyscewiel- 
W oiewodztwa Poznańskiego. kiego swego przeznaczenia. Lecz kiedy

Jęźeli W ą s ,  Przezacni Rodacy, w od- w tey  nadzwyczayney porze, iakiey nam  
dzielney nie zachęcałem odezwie, ażeby- może iuź wieki nie zrządzą, wspólne usi- 
ście pospieszyli z skwapliwością ku ©bro- łowanie miarą naszego postępowania bydź  
nie oy czyzny, uczyniłem tó w tern przeko- pow inno , wzywam W as Szlachetni Męźp-



\v’se, którzyście sit; leszcze stawić nie mo
gli bądź dla tego , ze was nie doszedł głos, 
w imieniu narodu do nas wszystkich w yda
ny, bądź  dla innych domowych przeszkód, 
ażebyście dopełnili powołania, które uświe
tniało przodków waszych imie. Boćhatyr 
wieku, który zesłany iest- od  Opatrzności 
na pogromienie burzycielów spokoyności 
świata, i którego oblicze nayprzod W oie-  
wodztwo nasze miało szczęście oglądać na 
ziemi Piastów i Jag ie łłów , przebiegłszy 
szypkością błyskawicy nieprzyjaciół swoich 
kraie, stanął iuź w  staroźytrrey stolicy Mo
narchów naszych, gdzie go przekonać ma
m y, źe iedynie przemoc i zdrada ościen
nych mocarstw niewolnicze na nas w łożyła 
pęta , ze umiemy 'ginąć lub zyć wolnymi. 
W  tak szczęśiiwey d o b ie , tv którey oboię- 
tuość iest liańbą a nieczynność zbrodnią, 
przyby waytie Zacni Ziomkowie iak nayry- 
chley do Łt -wicza, żkąd razem na plac sła
wy i szczęścia narodu poydz/em. Niech 
każdy prawdziwy Polak, podług  nowego 
rozkazu JW . Jenerała Dąbrowskiego dnia 
2 i. Grudnia, kiedy iuź dla zdrowia lub 
fttnkcyi cywilney osobiście stanąć nie mo
że , koniecznie w miarę maiątku pomnoży 
liczbę zastępców i pocztowych. Niechay 
żaden z was nie ściąga na siebie kary suro- 
wey ustawami gorliwy cli o dobro powsze
chne Naddziadów naszych przepisaney. 
Niechay raczey pozna potomność z wdzię
cznością o was powie, źe kiedy naród wzy
wał was do pomocy, ani w zapale cnotli
wym, ani w liczbie zebrany ch z pomiędzy 
was Rycerzy nie daliście sobie wyrwać ni
komu pierwszeństwa. \V  główney moiey 
kwaterze w Poznaniu dnia 27. Grudnia ro
ku 1 S06.

z W a r s z a w y  dnia 14. Grud.
M ost  na  Wiśle przez  Moskałów spalony, 

został  dnia wczorayszego przez Ińdzyhierów 
Erancuzkich dokończony.  D zi e ło ,  które

pół  - roczne j - zwykle potrzebował  by Łpracy, 
w dniach kilku dokończone  zostało,  pod ro
zkazem i okiem óźywiaiącyrn wszystko,  zna 
nego  ca ley Europ ie  boha tyra naszego,  Wie l 
kiego Niążęcia  Bergskiego i Kliwii ,  który 
u nas iak dobry oyciec na łonie swey familii  
żyie. Od tąd  dniem i nocą idzie z artylleryą 

.naypiękftieysze woysko p r /c z  most na drugą  
s t ronę  Wisły,  i kawalerya,  którey nic p od o
bnego w E u ro p ie  niebyło.  Te ra z  tylko cze
kamy, iak brańcy Moskiewscy na znak pokd- 
nanę.y tey diminey siły, ieźeli w Narwi i B u 
gu potopieni  niezostaną ,  p rzechodzić  przc-z 
tenże musi  będą. T e  życzenia nietylko z P o 
laka,  ale i każdego człowieka piersi ,  co ma 
serce, cisnąć s ię .powinny,  aby ta krwawa po
twora Jenera ł  Kamińskoy,  który silę zbroyną  
Moskiewską konjmenderuie: ,  gdzie nad Bu
giem lub Narwą koni-ec swey exystencyi zna
lazł. Jes t  to dziecie Szuwarowa,  wy kari G o 
ny  uczeń w szkole tego zakrwawionego bar
barzyńca,  który lat k’iika izit sial pil krew Pol 
ską* i ledwo się za mordowanych mieszkań
ców, oyców,  synów,  matek i dzieci niewin
nych na Pradze  krwią przed śmiercią nasycił.

Bóże Wielki !  Oycze  powszechny!  p o 
błogosław orężowi Francuzów,  których na '  
ukorzenie krwuo - Źerców naszych zesłałeś! 
(A rtykuł udzielony urzedownie rćdakcyi.) 

z Z a  k r o c z y  m i  a d. 13 Grud.
Widzie l i śmy wypartych z pozycyi  naszey 

n ieprzyiaznyćh Polakowi ,  barbarzyńców 
Moskałów. W  idziemy '-nawet,  l e  wkrótce
z woli Wielkiego Niąźęcta Kliwii most  w tey 
stronie na Waśló stanie,  aby po m n o ż o n e  
drogi  zostały, ku" pokonaniu  dzikiego w pół  
Europeyezyka  , w pół  Azya tyć kiego n i e p r z v ^  

iacieia. (A rtyku łpodobnież udzielony..)

Policy.1 tuń-ysza żapobiega iącpowiększe
niu ceny- potrzeb do życia przez pon m oź ońą  
ludność miasta,  ogłosiła dnia u .  t. rn. woł- 
t loić rzezi i pieczenia  chleba dla każdego,



I c t o b y  s i ę ,  t y m  t r u d n i ć  c h c i a ł ,  z  z a l e c e n i e m ,  

a b y  w s z e l k a  r z e ź  o d b y w a ł a  s i q  w  p u b l i c z n y c h  

s r l a c h t  U z a c h .

Z  w \ r a ź n e g o  z l e c e n i a  J W .  J e n e r a ł a  D y -  

w i ż y i  D ą b r o w s k i e g o ,  d o n o s i  s i ę ,  i i  n a  i n i e y -  

s c e  W .  J e n e r a ł a  Z i e l i ń s k i e g o ,  m i a n o w a n y  

i e s t  W .  F e l i x  S w i d z i ń s k i , J e n e r a ł e m  W o j e 

w ó d z t w a  . M a z o w i e c k i e g o ; k t ó r e m u  p o d ł u g  

u n i w e r s a ł u  w y d a n e g o  n a  p o s p o l i t ą  o b r o n ę ,  

w s z y s c y  n a l e ż ą c y  ż  r y c e r s t w a  d o  s i ł y  z b r o y -  

n c y  t e g o ż  W o i e w o d z t w a  p r z e d s t a w i a ć  s i ę  m a 

i l .  W s p o i n r i i o n y  J . f e n e r a ł  S w i d z i ń s k i  m i e 

s z k a  n a  u l i c y  S t o  K r z y s k i e y ,  w  d o m u  P a n a  

A b e s c o  , p o d  N r e m  t 3  4 ą .

D n i a '  1 3 . t.  m .  w y s z ł o  r o z p o r z ą d z e n i e  p o -  

l i c y i i  e  w z g l ę d e m  s p o r z ą d z e n i a  w  t y m  m i e 

ś c i e  k o r i s k r y p ę y i  p r z e z  k o m m i s s a r z ó w  c y r k u 

ł o w y c h ,  k t e r a  t o  k o n s k r y p e y a  z  w y m i e n i e 

n i e m  i m i e n i a ,  p r z e z w i s k a ,  s p o s o b u  ż y c i a  i  

n u m e r u  d o m u ,  w  k t ó r y m  z a p i s a n a  o s o b a  

z n a y d u i e  s i ę ,  m a  b y d ź  p o d a n a  d o  m a g i s t r a t u .

D alszy ciąg ojiar dobrowolnych 
' w gotowiżnie.

I g n a c y  G ł ę b o c k i  z ł .  1 2 .  —  M a r c i n  

C h m i e l i ń s k i - z ł .  1 0 8 .  —  M i c h a ł  d e  K a l k s t e i n  

s u f i r y n  i e d e n  w  z ł o c i e .  —  J a n  J a k u b o w s k i  

l o k a y  X i q d z a  i B y c z k o w s k i e g o  z ł .  1 8 .  - Ł— J o 

z e f  W r z o s e k  i s t r ó ż  t e g o ż  z ł .  1 z .  J o z e f a

k u c h a r k a  t e g o ż  z ł ,  6 .  —  P i o t r  B y ć z k o w s k i

z ł .  2 0 .  J a n  K a n t y  B i n k i e w i c z  c z e r w .  z ł .

5 0 .  —  H f - r s z e k  F e i b u s z  z ł ,  1 0 0 .  —  T o 

b i a s z  M i c h e l  p t z e z  r ę c e  J W .  W y b i c k i e g o  

- z ł .  i g o ó .  sa< .

■ ■ I V  cjfelitaclr.
D y o n i z y  S o b i e s z c z a ń s k i  b y d ł a  s z t u k  5 0 .  —

- X . - - F  r a n c i s / e k  K u l c z y c k i  p a r ę  p i s t o l e t ó w .  —  

T o m a s z  P r u s z a k  K a s z t e l a n ,  s r e b r a  s t o ł o w e 

g o  s z t u k  * !••;>. —  W o y c ł e c h  W a s i u ' c y ń s k i - k p -  

r d  2 . -V- S z t u k a  p ł o t r r a : z  n a p i s e m  : , , U b o 

g i e  d z i e c i  i  s i e r o t k i  u  S  B e n o n a , k o n t e n t u -  

• i ą c  s i ę .  s t a r ą  s w o i ą  b i e l i z n ą ,  f i i f i i e y s z ą  s z t u k ę  

p ł ó t n a  d l a  n i c h  n a  k o s z u l e  p r z e z n a c z o n ą ,  s k ł a -  

d a i ą  d o  e f i e k t ó w  d l a  n o w o - z a c i ę ż n y C l i  w o i o -

w n i k o w ,  c h c ą c ,  d a ć  d o w o d  m i ł o ś c i  k u  o y c z y -  

z n i e , i  p r z y r z e k a i ą  p r o s i ć  B o g a ,  a b y  i c h  

o r ę ż o w i  b ł o g o s ł a w i ć  r a c z y ł . ”

W y r a ż o n e  w  p r z e s z ł e y  g a z e c i e  k a w t i e r  

s r e b r n y m i  r a b a  k i e r a  z ł o t a  p r z e z n a c z o n a  n a  

n a d g r ó d ę  d y s l y u g w u i ą c e g o  c i ę  ż o h u e r z a  l u b  

u n t e r o f i c y e n i  d a n e  b y ł y  p r z e z  J X i q d z a  J o z e f a  

B y c z k o w s k i e g o .

Ofiary dobrowolne zlozóne iu ż  na potrzeby  
lazaretowe.

J W .  P o c i e i o i v a  c z e r w .  z ł .  2 5  w z l o c i e .

—  J  W .  I C r a i e w s k a  , T r i s t y g a t o r o w a  c z e r w .

z ł .  6  w  z ł o c i e ;  —  J P .  G u d e i t  3 0 0  z ł .  ___

J P .  K i n  z e !  1 5 0  z ł .  —  JP.  F i l i  p e c k  i  t o g  z ł .

—  J P .  K u i a w s k i  t g  z ł .  —  J X .  J o z e f  J5y-  

c z k o w s k i  i g o  z ł .  — -  J P .  ' K a s  tej .  m o r  7 4  z ł .  — - 

J P .  B t r g d i j z o n i  1 5 0  z ł .  —  D w i e  o s o b y  a n o -  

n i m e  c z e r w .  z ł .  1 7  w  z ł o c i e .

z  W a r s z a w y  d .  1 6 .  G r u d n i a .

J W .  J X .  P r a ż m o w s k i ,  A d m i h i s t r a t o r  B i  

s k u p s t w a  W a r s z a  w s k : e g o  , w y d a ł  p a s t ę p u i ą c y  

l i s t  P a s t e r s k i  d o  c a ł e y  D y e c e z y i  :

A d a m  z  P r a ż m o w a  P r a ż m o w s k i ,  P r o 

b o s z c z  K a t e d r a l n y  W a r s z a w s k i ,  A d m i n i 

s t r a t o r  w a k u i ą c e g o  B i s k u p s t w a  W a r s z a - -  

w s k i e g o i

Wszystkiemu D uchow ieństw u Świeckie
m u i Zakonnem u } tudzież-' IV icrnym  Dye
cezyi  W a r s z a w s k i e y ,  pozdrowienie.

L u b o  N a y m i l s i  w  C h r y s t u s i e  B r a c i a ,  

i d ą c  z a  ś w i a t ł e m  - W i a r y  w s z y s c y  p r z e k o n a 

n i  i e s t e ś m y ,  ż e  w  c a ł e y  t o y  o g r o m n e y  ś w i a 

t a  p r z e s t r z e n i ,  n i c  s i ę  n i e  d z i e i e  b e z  w o l i  

t e g o ,  k t ó r y  i s s t  P a n e m  r i i e b a ,  o k r ę g u  z i e 

m i ,  i t y c h ,  c o » m i e s z k a j ą  n a  n i m ;  ż e  r ó w n i e  

n a y w a ż n i e y s z e  w y  p a d  k i ,  i a k o  n a y d r o b n i e y -  

■ s z ’e  z d a r z e n i a '  n o s z ą  c e c h ę  O p a t r z n o ś c i  t e g o , -  

■ k t ó r y '  k o l o r a m i  o ż y w i a  k w i a t y  p o l n e , ,  i  m i 

z e r n y m  p t a s z y n o m  c o d z i e n n ą  z s y ł a  ż ,  w n o ś ć ;  

ż e  g d y b y  m u  s i ę  p o d o b a ł o  p o w s c i ą g n ą ć d o c b a  

s w e g o ,  k t ó r y  w s z y s t k o  s t w a r z a  ,  u t r z y m u j e ,  

o ż y w i a ;  g d y b y  o d w r ó c i ł  t w a r z  s w o i f ,  c a ł a



fa -'wiata machina  wstrzęslaby s ię ,  i w proch 
obróciła.  i ' e i ednsk codz ienne  c u d a ,  że 
użyię  wyrazów A ug u s ty n a  Świę tego,  przez 
kiore całym światem rz ą d z i , wszelkim kie- 
r t ne  s twor zeniem,  ustawicznością swoią tak 
spodlały,  iż w n ich  dz iwnych  dzieł  Boga 
nikt  nie uważa.

Są atoli w porządku nawet  na tury szcze- 
gó ln ieysze zdarzenia ,  które naym nie y  ba
cznych  przymusząią  do  wy zna n ia ,  iak n i e 
gdyś owyćh Egipskich czarnoxiężników,  
digitus Dci esl hic , palec Boga iest w tym.

W  tym względzie uważać narn na leży  
szczęśliwe i n iespodziewane  oyczyzny na 
sz ty  odrodzenie .  Któż  z pi lnością zasta 
nowiwszy się nie zawoła? dzieło to iest Pa 
n a  zastępów,  który umarza  i wskrzesza, 
strąca tv przepaść,  i z niey dźwiga.

Kiedy c.yczyztta nasza pp dwukrotnym 
bezsi lnym zawodzie u łedz musiała potędze 
ośc iennych M o car zó w ,  a ci w podziale kra
jów ślad nawet i ty  zagładzili im je n i a ;  kie- 
dy nieszczęśliwy. Mona rcha ,  wyrwany z ło 
na  po dd a n y c h ,  służył  obcemu Saptowładzcy 
za t ryumf  wśród stolicy iego,  n iegdyś .orę
że m  Przodków naszs ch zdoby tey ; następca 
pogromcy Carów schylał kark w mieyscu,  
w którym trwać dotąd musi  Żółkiewskich i 
Chodkiewiczów pamięć ;  kiedy w tym mie
śc ie,  w świątyni niegdyś praw i swobód 
N ar o d o w y ch ,  czytano nam przysięgę wie- 
ezney n iewoli ,  i powtarzać kazano swym 
i późnych pokoleń im ie n ie m ;  kiedy widzie
l iśmy spe łn ioną , nad  nami  zagrożoną n ie 
gdyś Iz rael i tom wiaro łomnym karę,  lud któ
regośmy nie rozumie li  ięzyka,  sądzący nas 
swetni  p r a w a m i , i karmiący się owocem 
pr ac  naszych;  kiedy w rozerwanęy  na trzy 
części oyczyźnie ,  wszelkich nam zabronio
n o  wzaiemnych związków,  brat  b rata ,  kre
w ny naybl iższemu krew ne m u stawał się o b 
cym  , a mógł  nawet  stać się nieprzyiacie- 
J«m; kiedy niesłychanym gwałtem zdziwio

na zamilkła E u r o p a ,  a eyas upływaiący 
zdawał się upoważniać to nieprawości  dzie
ł o ,  któżby mógł  pomyśleć ,  źe zbawienie  
nasze tak bliskie b y ł o ?

Szczątki woiowników naszych uda ły 
się pod chorągwie szlachetnego Erancuzkie-  
go N a r o d u ,  w celu z a s t u r t n  a na wspania
łe dla oyczyzriy wsparcie,  i wyćwiczenia 
się w szkole zwycięzców świata. Nay- 
większy z Bohatyrów,  których narri ludzkie 
dzieie podały,  którego iako Pomazańca  
swego,  Pan zastępów prowadzi ,  aby mu  
poddawał  Naro dy ,  N A P O L E O N  W i e l 
ki  umia ł  ocenić wysługi ziomków naszych ; 
wielkomyślne serce iego pragnę ło  podać narn 
rękęy lecz mądrość n iedozwala ła  zrywać 
raz zawartych związków, i wylewać krew 
przywiązanego do siebie lu du  dla obcego 
wcale ienm iuteressu.

Przyszedł  nakoniec m o m e n t ,  który 
Bóg przeznaczył  na skruszenie w gniewie 
swym Kró lów ,  i dźwignienie rozwalonego 
gmachu oyczyzny naszey.  W o y n a  zacze
pna nigdy n ieprzewidz iana ,  p rawidłom ro- 
stropności  lu.dz.kiey przeciwna;, tporowała 
Zbawcy naszemu N A P O L E O N O W I  
W i e l k i e m u ,  drogę  do uskutecznienia 
dobroczy.nnych iego zamiarów.

W ia dom o  wam,  iak ogrom ne owe 
woysko w dni  kilka rozproszone zostało,  
owa Monarchia po tężna ,  w miesiącu z po 
wierzchni E.ur.opy z n ik n ę ła , ponieważ Bóg 
zaprzedał  i c h ,  i P a n  otoczył  ich. P o to 
mność pytać się będz ie :  'gdzież są? ustała 
między ludźmi jęli pamięć..

Kiedy więc pod  hasłem wspania łego 
Boh atyra ,  przy pomocy ńaywaleczniey6ze- 
go l u d u ,  Nacze ln icy nasi wzywaią wszy
stkie stany do obrony  wspólney matk i ;  
M y  naprzód wzniósłszy s r r ee  do Dawcy 
wszelkiego dobra z upoko rzeniem wy zn am y :  
Un iży ł eś  nas P a n i e  na dobro  n a 3z e ,  aby
śmy nauczyli s ię  praw twoich; w nim całą



ufność połówmy, bn przeklęty, który zau
fany w ludzkiey pomocy, scrct-m odstępnie 
od Boga.

Wy Ministrowie Pana zastępów, Ka
płani ! do których należy błagać go ze łza
mi między przysionkiem i ołtarzem, aby 
darował ludowi swemu, oczyszczajcie ser
ca wasze, abyście godni byli ściągnąć bło
gosławieństwo Nieba. Niech wam przed 
oczyma będzie przykład Opcłini i Fineesa, 
których występki straszną, na lud Izraela 
śchągnęły klęskę. Wznosząc niezmordowa
nie ręce wasze do B oga, przypomirtaycie 
W  :ernym, was-tey powierzonym pieczy, 
święte dla ojczyzny obowiązki, stawcie im 
za wzór owych nieustraszonych Machabey- 
czykow, którzy du'szę i ciało oddali za oy- 
czyste prawo, wzywaląc Boga, aby narodo
wi ich dał się ubłagać.

Mężna młodzieży, która spieszysz na 
obronę kraiu sw ego, wspornniy, że nay- 
mocnieyszą tarczą woiowników iest ufność 
w Bogw; niech każdy z was głęboko na 
sercu ma wyryte te Judy Machabeyczyka 
słowa: „P recz  od nas rnyśl umykania
przed nieprzyjaciółmi naszem i; ieźli czas 
narn się zbliżył, umieraymy mężnie za bra
ci naszych, i nie przynośmy hańby chwale 
naszey. ”

W y W łościan ie , ciągnieni dotąd po 
niewolnie pod obce chorągwie, ieźli na was 
padnie los bronienia oyczyzny, pomniycie, 
że was niewymuszona przysięga wiązać 
tylko będzie , ale nayściśieysze powinności 
dla rodziców, ż o n ,  dzieci,; krewnych wa
szych, których piersiami zasłonić, własno
ści ocalić, bezpieczeństwo zapewnić ma
cie; a zatym usuwaiąc s ię ,  nieodpttszczoną 
nigdy popełnicie zbrodnię, . i

W y nakoniec Obywatele wszyscy, nie 
żałuycie pracy, trudów i maiątków waszych; 
dla drogiego daru wolności oyezyzny wszy
stko poświęcić należy. Jesteśmy teraz - w

czasie sicyby, któr.l z płaczem pfzychodsR, 
ewites ilumt <b' Jle.bant m ilitates Stalina 
sita-; przyidzie póra żniwa, która nas rado
ścią nakarmi, Venicntcs autem venieitt por
tali t es cam exuitalione tiianipulos suosi 
W  fenczas wspominaiąe przerniiaiąee przy
krości, rzekniemy z Dawidem: transivi-
mus per ignem dr aquam , & in refrige- 
rium deduxisti nos} przeszliśmy przez ogień 
i wodę, i do chłody wprowadziłeś nas,

.W celu pr/eto up oszenia u Boga bło
gosławieństwa orężowi Wybawiciela nasze
go W i e l k i e g o  N A P O L E O N A ,  ie« 
dności, zgody, i męstwa Narodowi nasze
m u, zalecamy całemu ,Duchowieństwu tak 
świeckiemu, iak i zakonnem u, aby od dnia 
odebrania niniejszego naszego Pasterskiego 
listu, który wiernemu ludowi z ambony ma 
bycłź ogłoszony, po wszystkich Kościołach 
Całey Dyecezyi w każdą niedzielę i święto 
suppiikacye z zWyczayrią modł twą odbywały 
się aż do czasu, w którym Bóg wspnniałetza- 
miary Dobroczyńcy Was/c go ustalić, a jratii 
w pokoiti ówoctfusIłoWań mężnych naszych 
obrońców kosztować, dozwolić raczy, o::.

N iniejszy list nasz Pasterski podpi
sem ręki naszey i pieczęcią stwierdzony, 
po przeczytaniu, do drzwi kościelnych ma 
bydź przybity. Dan w Warszawie dnia 8- 
Grudnia i go6.

A d a m  P r a ź m o w s k } .
Adtrl. Gen. Dyec. W ars Z, 

z W a r s z a w y  d. 2 0 , Grudnia.
Niepoiętym i cudownym losów zrządze

n iem , starożytna Piastów i  Jagiełłów  sto
lica, zagrzebana w zwaliskach całey ich 
dziedziny, zrównała s ę wczoray z naypier- 
wszą stolicą świata, przyięciem na swe łono 
Zwycięzcy najpotężnie jszych mocarzów. •—  
Bohatyr dwóch wieków, prawodawca ludów, 
pogrom ucifemrężycielów i podziw całego 
świata, N A P O L E O N  W i e l k i ,  znayduie 
*ię i u i  w iey mprach. —  Noc z l& goua



w Icterey, uprzedza jąc  przygotowane
nazaiutrz  uroczyste przyjęcie, stanął tu o go
d z in ie  p ie rw sze j ,  podała tę pożądaną wiado
m o ść  nadeszłem u d n io w i, aby ią p rzebudzo
n y m  zwiastował m ieszkańcom , i  zmysły ich 
zachwycił n iepo ię tą  radością, —  M onarcha 
iprzyięćhawszy w cichości k o n n o , zaiął przy
gotowane dla siebie w tu te jszym  zam ku po- 

.koje. T am  naypierwsi przyięli Go xw powa
żnym  milczeniu Królowie Polscy, zdobiący 
m arm urow y p okoy ; gdyby szanowne ich wi- 

-zer-unki m ogły tak wyciąć dźwięk mowy, iak 
• Wydaią rysy ich oblicza, si ys/.anoby: 
la y1 w. siedlisku naszym M ścicielu popio
łów naszych., zdeptanych zuchwałą nogą  

■ nuie.zaców: ./ren. nasz zw alony .czeka dźwi- 
gnienia od I 'w cyvyk i. T y l  szeicg  nas prze
czę’y , zwiuźasz z nową  dynastyą naszych 
następców godnych’swoięgo Twórcy. Oyczy- 
zng  i dzieci nasze Twoiey. oddaięmy opiece.

■ O d  wczoray ran.a snuły, się, tłumy ludu  
około zamku pragnąc oglądać Z baw cę swego;, 
radość malowała sią-na wszystkich twarzach;

. lecz w ewnętrzne najtk liwsze po ruszen ia ,  ia-, 
kie wzbudza wspaniały dobroczyńca w wyra
towanych od siebie z ostatniey to n i ,  nie m o
gą nigdy w miarę  uczucia ,  bydź wyrażone 
słowy.

P o  przyieździe Nayiaśnieyszpgo Cesarza, 
naypierwszy hołd  złożyli m u J O ,  X iąźe J o 
ze f  Pon ia tow ski i J W W :  Jen era ł  dywizyi 
D ąbrow ski i R ep rezen tan t  W ybicki. —  Gwar-, 
dya honorow a z młodzieży. Po.lskiey wybra
ni!, pospieszyła ta k ie  z zupełnym  poświęce
niem  się na usługi M onarchy. . .

O w pół do ątey po p o łu d n iu ,  J ,  C K. 
M ość w liczney aseysttncyi, udał się konno 

; do W , Xiążęci.a Berg i Kliwii, .a z lauyąd na 
m o s t ,  z kąd potyra do zamki;.>vrooił. ,-VV cza 

.-me.,  tego prz.eiazdu., .gh^ue  rt>ó;zl-egr4y:-.'się. 
okrzyki: N iech  $yie4liń l& U #tt#Q LE .Q N :

O d 7m ey ■ w i e c z o r e n t O '^ s y i a i ^ y s ^ y  
P a n  raęzył dawać audyencye;: ■ Ggłonktwn

eeymu konstytnr.yj.nego, tak z S ó n a tu , iak 
Stanu Rycerskiego, maiącyru na czele J W .  
Marszałka ^Małachowskiego; Izb o m  Nay- 
wyższym W o ie u n a -A d m in is tracy in ey  i Spra
wiedliwości; D uch o w ień s tw u ;  Stanowi woy- 
skow em n, w rzędz ie ,  ktorego znaydowali 
się dawni Kadeci w paradnych mundurach, 
z  by wszy h i  Jenera łem  ewoirn J W .  W odziń- 

bffifcim; oakoniec deputaeyi miasta. A udien- 
.cya członków sc-yoiu, była naydłużeza.; (rwa
ła bowiem blisko, godziny. -

T e g o i  w ieczora, obydwa tuteysże tendra, 
Traricuzki i Polski, otworzyły dla publiczno
ści bezpłatne widowiska:. —  M iasto całe 
oświecone było rzęsistym ogniem ; szczegól
n i e j  zaś laśniafy d wa arki tryumfalne. Pier< 
wszy przy rogatkach W olsk ich ,  miał nap is :  
(Gae./o. dentissus ab uilto. D rugi przed z a m 
kiem przy posągu Z ygm un ta  wystawiał: 
w górze pod złotym orłem napis: Vefill et
lu x  fa c ia  e.sL; po prawey stronie Hlmerwe 
powożącą M arsu; po lewey Cererę z rogiem  
obfitości, w powozie ciągnionym od  wołów; 
pod  temi ofiarne kadzidła. Wszystko to wy
obrażało się w przezroczystości ogniowej’. 
P o  bokach tego arku stały dwie piramidy i 
amfiteatra dla muzyki. —  N a  wielu domach 
prywatnych widzieć ’ m ożna było stosowne 
do uświetn ien ia  dnia tego transparenta i na
pisy ; z których przytoczemy nasfępuiący:

Relever un Etat er lut fendre son nom 
N-’est que ;P oeuvre d’.sm Dieu on tie Napoleon. I 

Co ■ w. Polskinr . ifxyku tak się wyłożyć 
•mole:; . . . .
Wznosić upadłe. Państwa, wracać im imiona 
Dziełem tylko iest Boga lub N A P O L E O N A .

7. B e r l i n a  d. 2 0 . Grudnia. 
Im p e ra to r  A lexander  dał Naczelnikowi 

Insurjen tów  ser wian sk ich , > Czerni - George, 
tytuł. Jenerała  Jbeytnańta i orderem rossyi- 
śkim go ozdobił, i

N. Cesara hi A P  G Ł E O  N  uwolnił Xię- 
z tw a .G o th a  i A l teu b u rg  od 'kon trybuc ji  2



m ilionów 700,000 franków. Kraie Kiążęcia 
R eufs  zyskały także uwolnienie od wszelkiey
kontrybucja  francuzkiey. K on tr  ybiicyą na
Elektorstw o saskie na łożoną  podaią  na 16 
miłlionów talarów.

Z W i g i e r  t ranspor tują za zezwoleniem 
D w o r u  Wiedeńskiego 1,8,000 an ta łów'wina  
dla Wic-ikiey A r m i i  francuzkiey. B a ron  F e l 
ler  zawiaduie tym -liwermikiein.

D o k to r  prawa Beaufort w Straźburgu ka
zał wydrukować proickt o połączeniu  wszy
stkich chrzefciansltićh g m in ,  i Cesarzowi go 
przypisał. N a  czele tęgo pisma położył na- 
stępuiący napis wyięty z listu do Efezów : 
Jeden B ó g , ieden Cesarz , iedna relig ia , ic- 
(Ind w iara , ieden chrzest, iedno dobro p o 
wszechne. -

M arsz woysk trwa ciągle. Je n e ra ł  Ou- 
dinot odebrał od Cesarza z lecen ie , ażeby so 
bie wybrał 14.000 naywalccznieyszycli żoł
nierzy do j.ewney wyprawy.

JP .  D e n o n ,  D irek to r  M u sęu m  N A P O 
L E O N A ,  p r z y b y ł  tu z Paryża. Zlustrował 
iuż wszystkie zamki Królewskie i wybrał 
przedm ioty  kunsztów, które godne są bydź 
po łączone z skarbaYni tego rodzaiu które 
F rancya  posiada. D o tych należą szczegół 
niey 4 piękne konie bronzowe i inne  ozdoby 
bram y Brandeburgskiey.

F r a n c y a .
z P a r y ż a  d. 6. Grudnia. —  D n ia  2. 

t. ni. była nadzwyczayna stssya Senatu Z a  
chowawczego. A rćy.kanckrz Państw a (Cam- 
baceres) podał Senatowi un ikszczone  w'po-, 
jirzedzaiącym num erze  gazety Poselstwo Ce
sarza w Berlinie dnia 2 1. L is topada wydane, 
tudzież obydwa raporta  lXiążącia B en ev cn t  
dnia 1 5. i 20. L istopada iako też prawo o bib: 
k dżie przeciw A ngin . Miał p rzy-tey 'oko-  
l icm ośę i  ‘m ow ę, ' ^  któroy óiiędzy- lritfćinS' 
rzek i:  „U m ia rk o w an ie  ZwyćiiezĆy, ritiywię-'
lesze usiłowania woiennego ieniuszu. riaypa- 
miętnieysze dzieła A rm ii  francuzkicy nie  zdo

łały leszcze przywrócić pow szechnego poko
tu w E urop ie .  A n g lia  przywłaszcza sobie, 
handel całego świata,- łtossya  rozpościera 
niespofcóyność na Północy' i nawet na P o łu 
dn iu  niepodległości Porty  otleńriarfskicy za
graża. W śre d  tych zamachów i intryg, J-C. K» 
Mć musiał opuścić drogę p o k o iu ,  którego- 
Earn iako Zwycięzca szukał. Odtąd  m uszą  
chcieć pokoiu c i ,  którzy do woyny wyzyw-ali; 
m usza uczuć okropne skutki' woyny wszyscy ’ 
ci, którzy się w n ią  plątać d a ią ; m uszą  wszy
stkie gabinety bydź postawione5 w szczęśli
wcy niemożności prowadzenia woyny,. gdyby 
się znowu oszukać dały, a pokonyw ani tak 
często Xiążęta dowiedzieć się mhią, że także " 
łagodność swoie ma granice , i że b e r ło ,  któ
rym kierować nie  u m ie ią , w ich ręku skru
szone bydź m oże. W reszc ie ,  lud , co p izy-  
ięte od wszystkich połerownych narodów pra
wa nogami depce , musi bydź odcięty od  
wszelkiego związku z ucywilizowanymi na
rodami. D la  tey przyczyny musi więc JC* K. 
M ość tak długo posiadać zawoiowane kraie , 
oddaiaiąc z nich wszystkich burzycielów spo- 
koynośoi, dopoki A nglia  nie uzna prawideł,, 
które w7e wszystkich połerownych narodach, 
łagodzą nieiako n ieoddzielne od ich zatargów  
klęski; — musi one posiadać aż cfo owego- 
punktu  czasu, w którym się przez słuszną, 
n id g ró d ę  uiściemy z naszych obowiązków 
względem naszych Sprzym ierzeńców , aż do- 
powszechnego pókóiu.” —  P o  przeczytaniu 
poselstwa Cesarza i obudw och raportów Xią-' 
żęcia Bcnevent, Ministra Zk I . ,  w n iesionono- 
Wą uchwałę Sena tu ,  podług  którey. w roku  
18 06 ,  z F rancuzów  ’ w roku 1787 u rodzo
nych , go,ooó rekrutów wybranych bódź ma. 
Senat podał teif  próiekt KÓnimiśsyi z  '5 'człon-* 
ków do roztrząśuieuia, która onegday tak 
względem cesarskiego dekretu  blokady iako 
też wzglądem Sena tus-C onsu ltum  tyczącego 
się 80,000 rekrutów ra p p o n  zdała , poćzetn 
dekre t ,  zaproponow ane S e n a t u s  - G o n ś u ł-



f t in t . . i ad r tfs  poJ / ięk o w au ia  C esarzow i, na 
wniosek movrcy K om m issyi, J P a n a  Lacepe- 
dji, iednomyśl ie przyięte zostały.

M onito r  donosi z W iedn ia  dnia j.7. L i 
s topada; „ I m p e r a to r  A lex an d e r  odwołał n o 
wego posła przy dworze W ie d e ń s k im , Xią- 
żęcia Kurakina, który tu od 6 miesięcy ocze
kiwany był. H rab ia  I .azu tnow ski,  ieden 
z nayczynnieyszych s tronników  A n g li i ,  pia
stować będzie daley ten urząd poselsk i, k tó
ry miał był złożyć w tenczas ,  kiedy Rossya 
na chwilę od wpływu A nglii  wolna by ła ,  i 
zdawała się szczerze pragnąć pekoiu .”

z M o g u n c y i  d. 4. Grudnia . —  P i e r 
wsza legia polnóctia iuź uorganizowaną zo 
stała przez Jenera ła  Dywizyi Zaiączka i kom- 
m enderuiącego A d iu tan ta  H e n iu  de Ciivil 
l i t r .  Polacy z tak wielką chęcią zaciągali się 
do tey legii, iż wkrótkim czasie nad komplet 
swoy powiększoną została. W czoray  wytną- 
szerowała ztąd  do B er l ina ,  wykonawszy 
wprzód przysięgę wierności Cesarzowi N ap o 
leonowi. Jen era ł  Zaiącze.k miał przy tey 
okoliczności m ow ę do P o lak ó w , która w nich 
nąywiększy wzbudziła entuzyazm.

K  r ó 1 e s t w o  N e a p o l i t a ń s k i e .

z N e a p o l u  d. 17, L is topada. —  Król 
J o z e f  wyznaczył D epu tacyą  z ’4 członków, 
dla -powinszowa'nia tryumfów swemu- Bratu,‘ 
Cesarzowi. D n ia  9. obchodzona była -wiel
ka uroczystość na h o n o r  zwycięztw W ielkiey 
A rm ii .  • 4 .

iti W  I o c h y. •

z W ć n e ć y i  d. ^30. L i s t o p . ~  W I s t r y i  
zgromadza się pod Jen e rą łęm  M arrnont zna
czna armia francuzka, którey cel nie test wia-i ; e t o  J , rut :  u  10. ,.-! >?.
domy.  r _ . u,. .

P a ń s t w o  n i e m i e c k i e .

z N o r y m b e r g !  d. 5. G rud. —  D r u 
ga legia polska, która s ię  tu  ufgrm ow ała ,  ru 

szy intro do S z p a n d a u , gdzie się z .pierwszą 
legią złączy.

Gazeta w H a n a u  wychodząca zawiera 
odezwę J W .  Jenera ła  Kościuszki do iego 
Z iom ków  dnia 1. L istopada w P aryżu  wy
daną.

A  u s t r y a
z W i e d n i a  d. 3. Grudnia . —  H r a 

bia Stadion, M injster Z I .  podał dnia 27. 
t. rn. francuzkiemu posłowi przy tuteyszym 
dworze n o tę ,  k tó rą ,  iak g łoszą , zawiera 
zapytanie względem odezwy przez Jen e ra ła  
D ąbrowskiego do N aro d u  polskiego wyda
n e ) .  —  W czoray  i dz;ś odprawione były 
w obecności Cesarza wielkie konfereucye ty
czące się stosunków terainieyszycli okoli
czności czasu,

T  u r c y a. 
z S t a m b u ł u  d, g. L istopada. —  J e 

nerał Sc-bastiani, tuteyszy poseł francuzki, 
miał w tych dniach tayuą korderencyą z W ie l
kim Sulmnem w na;sciśleyszetn I n c o g i t o .  
F rancuzki Senator--, D ou lce t  Pontecou lan t,  
przybył tu w tych dniach. P rzybyli  tu także 
3 posłowie Króla- Persk iego , Fa ta i i  Shach, 
z których ieden udał r>ię natychmiast do fran- 
cuzkic-y głowney kwatery w towarzystwie lran- 
euzkiego T łu m acza ,  P a n a  Jo u b e r t ,  który 
niedawno z.Iudyo.v wrócił. P rzed m io t  po
selstwa tego rn a h y d i  wielkiey tiader wagi,

*  .- A n g l i a .

z L o n d y n u  d. 29. L istopada. —  Se-t 
kretarz S tan u ,  L p rd  H ow ick , doniósł dziś" 
u rzędow nie  L o n jp w i M aiorowi o opanowa-r 
n iu  H am b u rg a  przez woyska francuzkie, o 
skonfiskowaniu własności kupców angielskich 
i przyaresztowaniu- znayduiących się w tern 
mieście A nglików,

M yrzyn i w Sąn-todomingo odparci zosta-j 
15, iak słychać, p rzez  Jenera ła  Ferrąncł z stra
tą  4, do 5000 ludzi.



Do Nr o. n o .  -

G A Z E T Y  P O Z N A Ń S K I E '
D O D A T E K .

Uwiadomienie. Podług doniesienia powiato
wego poborcy Weiłs z Kościana; zrabowano w no
cy z dnia 5. na 6. Listopada t. r. przez gwałtowne 
dobycie się 2000 tał. z kassy powiatu Kościań
skiego i Wsehowskiego w izbie iego będącey. —  
Stosownie do tego doniesienia weszli do izby 
oknem zaraz po 12 godzinie w nocy, dway zaka- 
pieni ludzie rownego wzrostu, maiąe na sobie nie
bieskie płaszcze. Jeden z nich maiąc instrument 
•w ręku , drugi zaś laternę pod płaszczem, przy
musili Weissa, aby im dał klucz do kassy. —  
Wzięli z niey 4  wielkie worki zawierane każdy 
w sobie po 500 tał. w pruskiey giubey monecie, 
w  iednym z tych znaydowały się całe tatary, 
w trzech zaś dwunastowki, i z tern oddalili s'ę 
prętko. —  Zapewnia Wcifś, iź ich osob oznaczyć 
daley niemoźe. Ponieważ na odkryciu popełm- 
cielow tegoż rabunku wszystko zależy, a dotąd na 
proźno wyszło usiłowanie w tey mierze, więc 
wzywa się metyłko -szek ich  zwierzchności,  lecz 
i cała publiczność n im eysiem , aby wszelkie do 
odkrycia tegoż prowadzące wiadomości uważać, 
ścigać i sądowi w Kościanie, lub podpisanemu 
Krymin. S matowi donieść, i osoby podeyrzane 
do aresztu sądowego oddać, i albo do wspomnio- 
nego sądu w Kościanie, łub też do inkwrzytorya- 
tu w Poznaniu za powróceniem kosztów odesłać 
kazały. W  Poznaniu dnia 19 Grudni, roku  18'có.

Senat Kryminalny.

Uwiadomienie. Podług doniesienia nam przez 
tuteyszego mieszczanina i cieśli Rekwitzr uczy
n ionego ,  iź temuż dwóch Cesarsko - Francuzkich 
żołnierzy woz z połkoszkami okuty wraz parę ko
n i,  z których ieden maści karey, drugi gniadey 
za 6 talcrow 12 dóbr, gr, przedali, który to woz

prawnemu właścicielowi za powróceniem kosztow 
napowrot gotow iest oddać, a zatym niewiadomy 
właściciel wzywa się, aby wspomniany woz i ki 
nie za powróceniem wydatków i kosztovr niniev- 
szego obwieszczenia wciągu dni 14 za złożeniem 
poprzedniey przyzwoirey legitymacyi odebrał.

W  Poznaniu dnia 17. Grudnia 1806.
Magistra r.

K o t e c k i .  S t e l z e r ,
Uwiadomienie. P ortre r  Cesarza Francuzów,, 

iak nayprzedniey sztychowany, przedaie się po 
polsk. 3 ,  także iłluminowany po zł. polsk, 6  w P o 
znaniu u Jozefa Horny i kompanii.

Uwiadomienie. Gdy Iefccye w tuteyszem Gi- 
mnazyum zwyczaynym teraz znowu dawsią s ię p o 
rządkiem, zatem po Świętach czekamy powrotu 
uczniów dotąd oddalonych. W  Poznaniu d. 2d„ 
Grudnia ro k u  tgoń.

W o l f r a  m.
Uwiadomienie, M oy Syn Jozef zginął od 4. 

niedziel z domu oycowskiego, i mimo wszelkiego 
wypytywania się nie mogłem się o nim dowie
dzieć, iak ty lk o ,  źe był w Swarzędza na wozie, 
k tóry  do iak;egoś ofieyera francuzkiego należał, 
i do Środy łachał. Ma i l |  ła ta ,  zupełną twarz, 
blond włosy, i nosił naostatku zielono- wyblakły 
molowy surdut. Mowi po niemiecku i po pol„ 
sku. Gdyby Magistrat poficyi, lub k to  in sy  
o nim się dowiedział, upraszam, ażeby mu do  
przybycia tu iego dopomogł. Koszta powrocg 
z navwiększym podziękowaniem natychmiast.

W Poznaniu dnia 27. Grudnia ro k u  1806.
M a c i e y  S e i d e l ,  

mieszkający na Przedmieściu S, Mar
cina Nro. 54.



(uwiadomienie. Zginęło parę k o m ,  ofeydwit 
k la cz e ,  iedna iasno • gniada w szóstym reku -  
druga skaro -  gniada łysa w piątym r o k u ,  cztery 
nogi pod pętliny białe. . Te konie były użyte do 
przewiezienia chfeba woysku franeuzkremu do 
Sępolna, z tarotąd przyprzężone do innych koni, 
i  oddane innemu wozicielowi poszły k u  Pozna
niowi. Uprasza się iak naymocniey, iężeli gdzie., 
będę postrzeżone o doniesienie, albo 0 przysła
nie ich do miasta Kostrzyna na pocztę. P rzyzwo
ita nadgroda i  koszta będę powrocone.

L is t  gończy. Dezerter p rusk i ,  imieniem Fry
deryk O roer ,  ckoło  22 lat stary, włosy blond 
rnaiący, 1 około 5 stop wysoki, w surdut molowy 
granatowy i kapelusz okrągły z kokardą francu
ską przybrany, który na  ostatku w służbie za lo- 
fcaia zostawał, ukradłszy parę k o n i ,  uciekł,  z k tó 
rych i )  ogier kasztanowaty z strzałką i białe- 
xni tylnemi nogam i,  K. X. oznaczony ; 2 )  klacz
kasztanowata 5  lat maiąca, z strzałką, i bardziey 
niższa niżeli wysoka, az a ty m ;  wszystkie respect, 
łwierzchności upraszamy, aby w przypadku spo
tk a n ia ,  gdzieźkolwiek tego wyźey opisanego wi- 
nowaycy, tegoż aresztować, i  wraz z końmi za 
ifiowroceniem kosztow tu tey  odesłać raczyły.

W  Pozaaniu dnia 17. Grudnia x§o6.
Dyrektoryum Policyi.

C z o c h r o  n.

L is t gończy. Z  słaźby Jmci Pana Kommissarza 
Ordonnatora Leborgne de Boigne uwolniony ło-

kay imieniem Krystyan, odważył się dnia dzisiej
szego z rana w imieniu bywszego Pana swego po
w ozu , k tóry Jmć Pan Adiutant Jaśnie Oświecone
go Xiążecia de P o n te -C o rv o  a siodlarza Szofera 
zostawił, pożyczyć, aźe on tegoż ioż poin® 
w  wieczór na powror nie oddał ,  przeto- w poro
zumienie podpada, a tym bardziey, iż przy dal
szym dowiadywaniu się wiadomość doszła, iż on 
od dni 3 z służby swoiey uw o ln ionym , przez co 
wielkie oszukaństwo okazuie sięy a zatym wszy
stkie resp.. woyskowe i cywilne zwierzchności 
upraszaią się, aby tegoż niżey opisanego Krystya- 
na w spotkaniu gdzieźkolwiek wraz z- powozem 
przytrzymać i za powróceniem kosztow tutey ode
słać kazać. Tenże Krystyan iest około  5 stop 
6 do 7 cali wysoki, twarzy brunatney, włosow 
czarnych, mocney koństytucyi ciała, zaszczyca- 
ię_c się przez swoią wesołą okazałość, mowi po 
niemiecku i po francuzku, pod płaszczem grana
towym przybrany iest w krotką kurt '-ę ,  chodzi 
w botach ,  i okrągłym kapeluszu. Ten  powoź 
czyli kare ta , iest Warszawskim modelem na ie- 
dnem drągu, z osiami drzewianetui, materacem 
safianowym zielonym , i 2ma znaczneati laternia- 
mi po bokach opatrzona, przy ktorey 2 rzemie- 
n :e dla znaku, wtyle zaś zamiast 4  kułtasow, tyl
ko 3 się znayduią. Puklad zaś iest niebiesko , a 
dyszel czerwono lakierowany. W  Poznaniu dnia 
23. Grudnia roku 1806.

Direktorium Miasta i Policyi.
C z o c h 1- o n.

Drukował Deker i Kompania w Poznaniu.


